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Prasa endecka na usługach 
propagandy niemieckiej 
0 Marszałku. 


Najuboższy a największy, najżarliwszy, wręcz 
fanatyczny sługa Narodu, obywatel Marszałek Pił- 
sudski — poraz pierwszy, ustaliwszy ład i spokój 
w państwie, ulegając namowom najbliższych, wy- 
jechał na dłuższy odpoczynek. 

Skromnie, bez świty, pomp, ceremonjałów, w 
towarzystwie jednego jedynego człowieka, przyja- 
ciela i lekarza dr. Woyczyńskiego: daleko, na ma- 
łą, cichą wyspę portugalską, zdala od zgiełku i szu- 
mu wielkiego świata. 

Kto zna życie Marszałka, wie, że w Funchalu 
wielki mąż Polski prowadzi tryb życia spartański, 
stół jego nie ugina się pod obfitym i luksusowem 
jadłem, i napewno nie jest lepiej zastawiony, niż 
w domu każdego skromnego urzędnika, oficera czy 
rzemieślnika, Że owszem, kwitnie tam bujne ży- 
cie, ale wielkiego ducha i wspaniałego umysłu, 
intelektu — nie żołądka. 

Albowiem wypoczynek Marszałka jest napew- 
no więcej niż pracowity, wypełniany wytrwałą 
pracą myśli nad wielkiemi problemami jutra Pol- 
ski, nad rachunkiem sił składających się na naszą 
rzeczywistość, nad przenikaniem głębokich per- 
spektyw przyszłości, 

Zdawałoby się, że w całej tej sytuacji trudno 
znaleźć powody i podstawy do plotkarstwa i snu- 
cia domysłów, czynienia komicznych prób zagląda- 
nia z tej czy innej redakcji lub kawiarni warszaw- 
skiej za ogrodzenie willi, zajmowanej na Maderze 
przeż Marszałka, 

Jaknajwiększa ostrożność pod tym względem 
wydawałaby się być już nietylko kwestją delikat- 
ności i przyzwoitości obyczajów, lecz przedewszy- 
stkiem rozumu politycznego. 


Dlaczego? 
Otóż dlatego, że nikt w Polsce nie może mieć 
wątpliwości, iż Marszałek — zwłaszcza — gdy 


znajduje się poza krajem—jest przedmiotem szcze- 
gólnego zainteresowania propagandy no i wywia- 
dów niemieckich, oczywiście, w najbardziej są- 
siedzkiej intencji... znalezienia sposobu zaszkodze- 
nia Polsce, 

Jeżeli nie wszyscy Polacy, to napewno wszyscy 
Niemcy zdają sobie doskonale sprawę, jak wiel- 
kim w świecie czynnikiem politycznym Rzeczypo- 
spolitej jest Marszałek i przez wywoływanie at- 
mosfery zaśrożenia tego czynnika łatwo jest obu- 
dzić wokół Polski nastroje niepewności. 

Kto jak kto, lecz polscy politycy i dziennika- 
rze są doskonale zorjentowani co do tego stanu 
rzeczy, zwłaszcza, że berliński „8-Uhr-Blatt", po- 
dając stek bredni na temat zdrowia i warunków 
życia Marszałka, z osławioną niemiecką zręczno- 
ścią zdradził cele niemieckiej propagandy. 

Wydawałoby się, iż propaganda ta nie może 
liczyć na pomoc ze strony jakichkolwiek czynni- 
ków politycznych polskich, — że szkodzenie Pol- 
sce nie może leżeć w zamiarach i interesach pol- 
skich obywateli. 

Tymczasem w prasie „narodowej, a w silniej- 


szym jeszcze stopniu w słerach endeckich, w ostat- * 


nich dniach kolportowane są usilnie najfantastycz- 
niejsze pogłoski o rzekomej chorobie Marszałka, 
o zamierzonym jakoby wyjeździe pani Marszałko- 
wej na Maderę, oczywiście, do łoża choreśo męża, 
i t p. brednie, fabrykowane w Berlinie, z wyraź- 
nym celem wywołania wokół Polski atmostery nie- 
pewności. 

Wreszcie niektóre organa prasy endeckiej po- 
dały wręcz bez komentarzy, przedruk alarmistycz- 
nego artykuliku o Marszałku z „8-Uhr-Blatt'u* 
każącego się domyślać czytelnikowi, iż z jednej 
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Nakaz oszczędności. 


Warszawa, 11. marca. Poniedziałkowe posie- 
dzenie senatu nosiło charakter wybitnie rewelacyj- 
ny. Obrady dotyczyły wyłącznie finansów i były 
przeniknięte serdeczną troską o stan gospodarczy 
ifinansowy. Senator Żaczek z BB. wystąpił z pro- 
pozycją utworzenia specjalnej komisji oszczędnoś- 
ciowej, względnie powołania komisarza oszczędno- 
ściowego, któryby miał prawo dokonać oszczędno- 
ści i opracował program odciążenia gospodarstwa 
państwowego, komunalnego i przedsiębiorstw pań- 
stwowych. 

Minister Matuszewski wystąpił z mową niezwy- 
kle szczerą, w której oświadczył, że według do- 
tychczasowych obliczeń bieżący rok budżetowy 
zamknie się niedoborem około 60 miljonów zło- 
tych. Charakteryzując perspektywy na przyszłość 
stwierdził, że dwie trzecie naszych dochodów o- 
piera się na wpływach z monopolów i przedsię- 
biorstw państwowych, a więc na konjunkturze 
płynnej, nie zapowiadającej się na przyszłość ko- 
rzystnie. Jedna trzecia na wpływach z podatków 
bezpośrednich, jak obrotowy i dochodowy, które 
w roku ostatnim okazały tendencję zniżkową. — 
Zdaniem ministra Matuszewskiego, pomiędzy prze- 
widywanemi dochodami a minimum wydatków bę- 
dzie różnica 35 miljonów. Ażeby utrzymać równo- 
wagę i deficyt ten wyrównać, minister ma do dys- 


pozycji 200 miljonów, które można uzyskać z obni- 
żenia pensyj urzędniczych o 15 proc., czego nie za- 
waha się uczynić, gdy sytuacja będzie tego wyma- 
gała. Dalsze 150 miljonów trzeba będzie uzyskać 
przy wykonywaniu budżetu w wydatkach zwyczaj- 
nych, ale wszystkiego nie uda się uzyskać przez 
kompresję wydatków. Trzeba będzie dokonać roz- 
maitych reform, które skurczą w konsekwencji wy- 
datki. Minister Matuszewski wymienia tutaj kom- 
pleks ustaw o reformie rolnej, przepisy o opłatach 
i świadczeniach za zabite zwierzęta, kompleks u- 
staw o meljoracji i t. p. Poza tem trzeba będzie 
o: nowych źródeł dochodu przez nowe po- 
atki.. 

Gdy się wyczerpie podatek majątkowy, trze- 
ba to źródło będzie zastąpić czemś nowem. Po- 
dobnie się rzecz ma z wpływami z Monopolu Spi- 
rytusowego, którego dochody stopniowo się zmniej 
szają, Przy szukaniu nowych podatków nasuwa się 
myśl objęcia opłatami na rzecz państwa tych czyn- 
ników, które wykazują tendencję rozwojową. Tak 
naprzykład powstał fundusz drogowy, albowiem 
komunikacja samochodowa okazuje tendencje roz- 
wojowe. W celu zachowania równowagi budżeto- 
wej i znalezienia nowych źródeł podatkowych, 
rząd opracowuje nowe projekty podatkowe, z któ- 
remi przyjdzie do parlamentu, 


Wschodnich. 


Ostatnie tygodnie przyniosły na terenie Prus 
Wschodnich przejawy ostrej i zorganizowanej akcji, 
zwróconej przeciwko kultom i dośmatom religij- 
nym, Dnia 22 lutego odbył się w Królewcu Zjazd 
Rewolucyjnych Wolnomyślicieli Wschodnio-Prus- 
kich, na którym zdawano sprawę z postępu prac, 
mających na celu propagandę ateizmu. Według 
sprawozdań ruch bezwyznaniowy ogarnia coraz 
szerzej nietylko miasta, ale i wsie wschodnio-prus- 
skie, przyczem ruch ten posiada cechy wystąpień 
demonstracyjnych i masowych. W wielu miejsco- 
wościach zgłoszono zbiorowe wystąpienie z kościo- 
łów, zarówno ewangelickich, jak katolickich. 


Potwierdzeniem powyższych sprawozdań jest 
opis, zamieszczony w czasopiśmie „Echo des Os- 
tens“ z dnia 2. bm., zawierający szczegóły o tem, 
jak 21 robotników w miejscowości Labino zgłosiło 
się do sądu miejscowego, żądając wypisania z koś- 
cioła oraz stwierdzając, iż jest to z ich strony od- 
powiedź dana Papieżowi na jego „ faszystowską 
działalność. 

W akcji tej oczywiście należy się dopatrywać 
wybitnego wzrostu wpływów sowieckich na tere- 
nie Prus Wschodnich. Trudno bowiem przypusz- 
czać, aby w tej formie mógł się wyrażać jakikol- 
wiek inny kierunek myśli politycznej, 


Londyn. Liczba osób, które pozostały bez da- 
chu z powodu trzęsienia ziemi na wyspie Mauri- 
ciusa wynosi 10 tysięcy osób, 11 tys. utraciło życie. 
Liczba ta jednak prawdopodobnie wzrośnie, ponie- 
waż wiele ofiar trzęsienia ziemi doznała bardzo 

ŚNIEG ZASYPAŁ LINJE KOLEJOWE. 

Moskwa. Na północy Rosji panują od kilku dni 
silne zamiecie śnieżne, szczególnie koło Murmań- 
ska. Na niektórych odcinkach zostały linje kole- 


strony Marszałek jest ciężko chory, a z drugiej, że 
życiu jego grozi niebezpieczeństwo zamachu. 

Przepraszamy szanownych panów, ale ile za to 
piaci czcigodnym patrjotom Berlin? Bo ostatecz- 
nie, żebyście mieli darmo, zupełnie bezinteresow- 
nie wysługiwać niemieckiej propagandzie antypol- 
skiej, dawać polską autoryzację płodom jej dzien- 
nikarzy, fabrykować na jej użytek argumenty — to 
już naprawdę trudno uwierzyć. Ostatecznie z tą 
naiwnością czy głupotą endecką też znów- trudno 
zanadto przesadzać. 

Zwłaszcza, iż w prasie uczciwej nie brak re- 
lacyj i wiadomości o życiu, pracy i jaknajlepszem 
zdrowiu Marszałka, a ostatecznie każdy dziennik 


10.000 osób bez dachu nad głową. 


ciężkich obrażeń cielsnych. Niektóre części miej- 
scowości, nawiedzionych przez trzęsienie ziemi, 
sprawiają wrażenie wsi francuskich, zbombardo- 
wanych podcza swojny światowej. Zbiory ucier- 
piały bardzo znacznie. 


jowe zasypane śniegiem, Do pracy przy oczysz- 
czaniu torów, wysłano robotników oraz zmobili- 
zowano ludność okoliczną. 

—— 


może, bez szczególnego wysiłku, postarać się o 
własne informacje z Madery. Jeśli, zaniedbując 
obowiązku uczciwego informowania swoich czytel- 
ników, karmi ich płodami niemieckiej propagandy, 
— nie zasługuje na miano dziennika polskiego. 

Nie do nas należy dociekać jakiemi środkami 
rozporządza władza administracyjna i sądowa dla 
położenia tamy temu szkodnictwu. W żadnym 
przecież razie nie może go tolerować społeczeń- 
stwo świadome cełów nacjonalistycznej propagan- 
dy niemieckiej i niebezpieczeństwa, płynącego z 
faktu, iż zdobywa ona sóbie szpalty niektórych 
dzienników polskich, a mianowicie endeckich. 

xX 
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„KRASNAJA ZWIEZDA* O WOJSKU POL- 
SKIEM. 


Moskwa, Sowiecka „Krasnaja Zwiezda” w spe- 
cjalnym artykule przedstawia siłę i wartość bojo- 
wą armji polskiej, Gazeta pisze, że armja polska 
ze względu na swą strukturę organizacyjną, nie u- 
stępuje armjom innych państw zachodniej Europy. 

Organizacja wyższych jednostek i ich części 
odpowiada współczesnym wymaganiom walki. 
„Krasnaja Zwiezda" pisze dalej, że armja polska 
zarówno pod względem swej liczebności, jak i sto- 
pnia nasycenia drobnych ogniw, jak wreszcie i ze 
względu na szkolenie dowódców i szeregowych 
zajmie wśród armij zachodnio-europejskich niepo- 
ślednie miejsce. 

X 
PLAN ZWALCZANIA RELIGJI WŚRÓD WOJ- 
SKA SOWIECKIEGO. 


Ryga. Komitet centralny wszechzwiązkowej 
partji komunistycznej zatwierdził opracowany 
przez komisacjat polityczny armji sowieckiej plan 
zwalczania religii wśród żołnierzy armji i mary- 
narki sowieckiej. 

W najbliższym czasie ma być zorganizowane w 
armji czerwonej 200 specjalnych szkół przeciwre- 
ligijnych, w których będą się kształcić agitatorzy 
przeciwreligijni. Plan przewiduje intensywną pro- 
pagandę przeciwreligijną we wszystkich oddzia- 
łach armji, oraz w marynarce, celem wytępienia 
uczucia religijnego w wojsku. 

Do 1-go stycznia 1933 r. nie powinno być — 
twierdzi „Prawda* — w armji i marynarce sowiec- 
kiej, ani jednego żołnierza, któryby wierzył w 
Boga. 

X 
5.000 WIĘŹNIÓW NA WOLNOŚCI. 


Londyn. Stosownie do porozumienia wice-kró- 
la Indyj, lorda Irwina, z Gandhim, wypuszczono na 
wolność 5000 więźniów politycznych. W szcze- 
gólności wypuszczeni zostali na wolność wszyscy 
więźniowie w Sabarmati, skąd pochodzi Gandhi. 

—o— 


TRĄBA POWIETRZNA. 


Londyn. Trąba powietrzna na wyspie Mauri- 
tius zniszczyła wiele fabryk cukru i domów kra- 
jowców. Tysiące ludzi są bez dachu. 10 osób jest 
zabitych. 

—o— 
PRZECIWKO ZMIANIE SYSTEMU SPRZEDAŻY 
WYROBÓW TYTONIOWYCH. 


Delegacja Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
wespół z przedstawicielami Związku Kupców Ty- 
toniowych R. P. interwenjowała w Ministerstwie 
Skarbu w sprawie projektu reorganizacji systemu 
sprzedaży wyrobów tytoniowych. 

Projekt ten przewiduje zniesienie dotychczaso- 
wych rejonów hurtowni tytoniowych i wprowadze- 
nie wolnego handlu wyrobami tytoniowemi. 

Przeciwko tego rodzaju reformie wypowiedzieli 
się przedstawiciele kupców tytoniowych, dowodząc 
że poderwie ona istnienie wielkiej ilości hurtowni 
tytoniowych, skutkiem czego również inwalidzi wo- 
jenni, którzy skupiają w swych rękach gros hurto- 
wni, utraciliby źródła dochodu. 

Dyrektor departamentu Min. Skarbu, p. Kulsk, 
który przyjął delegację, przyobiecał, że minister- 
stwo będzie miało na uwadze przy opracowywaniu 
projektu postulaty delegacji. 

X 
ZAOPATRZENIE INWALIDÓW I ICH RODZIN 
w roku budżetowym 1931/32. 


W Minist. Skarbu opracowywana jest obecnie 
nowa tabela rent inwalidzkich, w związku z uch- 
waleniem budżetu. 

Projekt tej tabeli, który zatwierdzony zostanie 
prawdopodobnie bezzmian, przedstawia się nastę- 
pująco: 

Inwalidzi wojenni I. kategorji (15 proc. niezdol- 
ności do pracy), otrzymywać będą rentę wraz z 
dodatkiem w wysokości 21 zł — 34,50 zł w zależ- 
ności od stanu rodzinnego, II. kategorji (16—24% 
niezdolności do pracy) — 28 zł. do 46 zł., III. kate- 
gorji (25—34%) 42 zł. do 69 zł, IV. kategorji 
(35—44%) — 56 zł. do 92 zł, V. kategorji (45— 
54% ), od 7 Qzł. do 115 zł., VI. kategorji (55—647% ), 
od 84 zł. do 138 zł, VII. kategorji (65—74%) — 
od 98 zł. do 161 zł, VIII. kategorji (75—84%) — 
od 112 zł. do 184 zł, IX. kategorji (85—94%) — 
od 126 zł. do 207 zł, X. kategorji (95—100%) — 
od 140 zł. do 230 zł. 

Ponadto inwalidzi wojenni ciężko poszkodowa- 
ni, t. zn. ci, którzy utracili zdolność do pracy wy- 
żej 45%, otrzymywać będą zasiłki miesięczne w 
następującej wysokości: 

V-a kategorja — 10 zł., VI-a kategorja 12,50 zł., 
VII-a kategorja — 23 zł., VIII-a kategorja — 25 zł., 
IX-a kategorja — 75 zł. 

Tak więc 100-procentowy inwalida nieżonaty 
otrzymywać będzie rentę wraz z dodatkiem w wy- 
sokości 140 zł., oraz zasiłek w wysokości 75 zł., in- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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LUD POLSKI CORAZ TRZEŹWIEJ PATRZY NA WYWROTOWĄ ROBOTĘ HODUROWCÓW. 


Hodura powitano pieprzem i papryką. 


W Polsce bawi obecnie główny prowodyr tak 
zwanego „kościoła narodowego“ Hodur, Przyje- 
chał do Polski, by dokonać tu wizytacji parajij 
hodurowskich. Przyjechał z całą pompą, jek zre- 
sztą przystało na amerykanina z dolarami, Wizy- 
tację swoją zaczął od Krakowa. Towarzyszył mu 
p. Faron w szatach biskupich. 

Hodura i Farona spotkała jednak już na pier- 
wszej wizytacji niespodzianka. Kiedy w kaplicy 
hodurowskiej w Łagiewnikach pod Krakowem ze- 
brało się spore grono osób i Hodur rozpoczął swo- 
je „nabożeństwo”, w kaplicy zaczął się sypać 
pieprz i papryka. W tejże samej chwili okoliczni 
mieszkańcy przypuścili szturm do kaplicy i plebanii 
hodurowskiej. Hodur przerwał „nabożeństwo i 


ucieki z kaplicy. Postawa tłumu stawała się co- 
raz groźniejsza. Zawezwać musiano policję. Za- 
nosiło się na wielką awanturę. Sekciarzy chciano 
masakrować. Władze bezpieczeństwa widząc gro- 
źną postawę ludu, zakazały urządzenia akademii 
ku czci Hodura, 

O czemże to świadczy? Lud polski poznał się 
już na robocie hodurowców. Świadczą o tem i 
zjawiska na terenie Lubelszczyzny, którą hodurow- 
cy uważają przecież za swój najlepszy teren. Tra- 
cą grunt pod nogami. Niejedną już sektę jako Na- 
ród Polski przeżyliśmy. Po niektórych jest zale- 
dwie wspomnienie. I hodurowcy się skończą, bo 
fałsz i obłada musi się skończyć, a zwycięży praw- 
da Chrystusowa, 


Kto jest żoną cesarza Abisynji? 


NIZWYKŁA KARJERA PIĘKNEJ RACHELI Z PODKAMIENIA. 


Spokojne miasteczko pow. złoczowskiego — 
Podkamień, ma nielada sensację. Całe miasteczko 
o niczem innem nie mówi, jak o pięknej Racheli, 
córce miejscowego krawca p. S. Brauera, która po 
burzliwem dość życiu, znalazła się obecnie daleko 
od rodzinnego miasta, bo w sercu Abisynji, w Addis 
Ahebie, gdzie jest żoną cesarza Abisynji.(!) 

Dama dworu afrykańskiego monarchy nie za- 
tarła jednak w swem sercu pamięci dla ojczyzny 
i rodziców i właśnie w tych dniach przesłała ojcu 
przekaz na 5000 funtów szterlingów. 

Ubogi krawiec stał się zamożnym obywatelem 
i bohaterem nietylko Podkamieńca, ale szerokiej 
okolicy, a nawet dzienniki lwowskie wysłały do 
niego współpracowników dla przeprowadzenie wy- 
wiadów. 

Dowiedziano się z nich, że piękna Rachela, jako 
18-letnia panna wyemigrowała z Małopolski Wsch. 
w roku 1917 z pułkownikiem rosyjskim Pietrowem. 
Po niedługim pobycie w Rosji i wybuchu rewolu- 


cji wyjechała na Kaukaz, stamtąd do Persji i wre- 
szcie do Konstantynopola. 

Tutaj porzucił ją przyjaciel płk. Pietrow i wciąż 
piękna, a nawet jeszcze piękniejsza Rachela wystę- 
powała w kabaretach jako tancerka. Szczęście 
jej sprzyjało. Zakochał się w niej jakiś bogaty 
Grek, który się z nią ożenił i wywiózł do swego 
pałacu w Kairze. 

Niestety idylla ta trwała krótko. Niebawem 
mąż umarł, ale do Racheli uśmiechnął się znów los 
jeszcze bardziej ponętniejszy, gdy bowiem znów 
powróciła na estradę jako tancerka, oczarowała 
swą urodą syna cesarza abisyńskiego, który rozmi- 
łowany w niej zabrał ją do swej siedziby w Addis 
Ahebie. Jest ona obecnie małżonką księcia i jak 
doniosła ojcu w liście w tej nowej roli czuje się do- 
brze, budząc niewątpliwie w niejednem serduszku 
koleżanki z Podkamienia, zazdrość wskutek tak 
niezwykłej karjery. 


—0— 


PO JEDENASTU LATACH. 


Przemówił na widok zaginionego syna. 


Przed jedenastu laty mieszkaniec wsi Gurowo 
śm. domaniewickiej Okuszko Adam walczył ze 
swoim synem Michałem w szeregach 1 p. p. Legjo- 
nów przeciwko bolszewikom. 

Podczas walk syn Michał dostał się do niewoli 
bolszewickiej, zaś ojciec, silnie kontuzjonowany 
szrapnelem stracił mowę. 

Jako niemowa żył Adam Okuszko, uprawiając 
ziemię ze swoim bratem Janem we wsi rodzinnej, 
zaś o wziętym do niewoli synu nie miał żadnych 
wiadomości, uważając go już za zmarłego. 

Tak płynęły lata... 

Przed kilku dniami do wsi Gurowo przybył ja- 
kiś podróżny i oświadczył, że jest synem Adama 
Okuszki Michałem. 

Wieść o powrocie rzekomego zabitego błyska- 
wicznie obiegła całą wieś, 

Powiadomio sołtysa, który wraz z przybyszem 
udał się do domu starego Okuszki. 


Staruszek — niemowa siedział akurat przy sto- 
le, kiedy w drzwiach ukazał się nagle syn z soł- 
tysem. Na widok syna, którego już dawno opła- 
kiwał jako zmarłego, kaleka zerwał się od stołu 
i pobiegł na spotkanie. 

W czasie serdecznej radości z ust niemowy 
nagle wyrwały się wyrazy: 

— Boże złoty! synu, więc żyjesz? 

Poczem Okuszko, nie wierząc własnym uszom, 
zaczął się głośno śmiać i krzyczeć. 

Wieść o cudownem odzyskaniu przez kalekę 
mowy, lotem błyskawicy obiegła wśród okolicz- 
nych mieszkańców, wywierając ogromne wrażenie. 
Powiadomiony o wypadku lekarz, po zbadaniu sta- 
ruszka orzekł, iż Okszuko odzyskał mowę pod 
wpływem silnego wzruszenia, utracił ją ongiś nie 
tyle z powodu doznanej kontuzji, ile pod wpływem 
silnego w czasie eksplozji śranatu przerażenia. 


walida stuprocentowy żonaty bezdzietny lub z je- 
dnem dzieckiem 255 zł., wraz z dodatkiem i zasił- 
kiem, żonaty z dwojgiem lub trojgiem dzieci 280 zł, 
żonaty z czworgiem dzieci 305 zł. 

Według projektu tej tabeli wdowy po inwali- 
dach zdolne do pracy otrzymywać będą rentę mie- 
sięczną w wysokości 42 zł, wdowy niezdolne do 
pracy — 70 zł, sieroty przy matce — 28 zł, siero- 
ty zupełne — 42 zł, rodzice zmarłych inwalidów, 
którzy byli na ich utrzymaniu, oboje razem — 42 
zł, jedno z nich — 28 zł. 


JARMARKI W WOJEW. POMORSKIEM 
13 marca 
Gniew: koński, bydlęcy. 
17 marca 
Borzyszkowo, pow. Chojnice: koński, bydl., kram. 
Górzno, pow. Brodnica: kramarski, 
Jabłonowo-Zamek:, pow. Brodnica: koński, bydl. 
Sierakowice: koński, bydlęcy. 
Stara Kiszewa, pow. Kościerzyna: koński, bydlę- 
cy, kramarski. 


Więcbork, pow. Sępólno: koński, bydl., kramarski, , 


18 marca 
Bysław, pow. Tuchola: koński, bydlęcy, kramarski. 
Cekcyn, pow. Tuchola: koński, bydlęcy, kramarski. 
Kurzętnik, pow. Lubawa: koński, bydlęcy. 
Stężyca: koński, bydlęcy, kramarski. 

19 marca 
Łąkorz, pow. Lubawa: koński, kramarski, 

20 marca 
Grudziądz: koński, bydlęcy. 
Tczew: koński, bydlęcy. 

24 marca 
Pelplin, pow. Tczew: koński, bydlęcy. 
Sępólno: koński, bydlęcy. 


25 marca 
Rybno, pow. Lubawa: koński, bydlęcy, kramarski. 
Starogard: koński, bydlęcy, świński, 

26 marca 
Gowidlino, pow. Kartuzy: koński, bydlęcy, kram. 
Lipusz, pow. Kościerzyna: koński, bydl., kramarski. 
Łęg, pow. Chojnice: koński, bydlęcy, kramarski. 

` _ 31 marca 
Liniewo, pow. Kościerzyna: koński, bydlęcy, świń- 
ski i kramarski, 


-- KĄCIK RADJOWY. 


CZWARTEK, 12. IIL 31 R. 

12,10: Płyty gramofonowe. 12,35: Koncert szkolny z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 14,30: „Ogródki działkowe" — p. 
Z. Kunińska. 15.50: „Opozycja Erosa“, 16,15: Płyty gramo- 
łonowe. 17.15: Śmierć cara Aleksandra II. 17,45: Koncert 
kameralny. 19,10: Giełda rolnicza. 19,25: Płyty gramofono- 
wę. 19,40: Prasowy Dziennik Radjowy. 19.55: Płyty gramo- 
fonowe. 20.00: Feljeton „W. starych pracowniach malarsk.” 
20.15: Pogadanka radjotechniczna. 20.30: Muzyka lekka. — 
21.30: Słuchowisko „Salome'* Wilde'a. 22,15: Koncert kwar- 
tetu Krettly. 23,00: Muzyka taneczna. 

PIĄTEK, 13. I 31 R. 

12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 15,50: Lekcja ję- 
zyka francuskiego. 16.15: Kącik krótkofalowy. 16.25: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. 16.45: Kącik dla młodych ta- 
lentów. 17.15: Wrażenia wilnianina w Krakowie. 17.45: Au- 
dycja muzyczna firmy Gebethner i Wolff w Warszawie. — 
19.10: Giełda rolnicza. 19.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.40: Prasowy Dziennik Radjowy. 19.55: Muzyka z płyt 
śgramofonowych. 20.00: Pogadanka muzyczna. 20.15: Kon- 
cert Symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej. Po koncercie 
i komunikatach — retransmisje ze stacyj zagranicznych. 


minął |miesiąe, a prenumera- 
ty na „GŁOS“ nie odnowił. 
Od 15 bm. przyjmują pp. 
listowi i urzędy poczto- 
we przedpłatę na II-gi 
kwartał. 


rza 2] 
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KRATECZKI 

Wydział III karny, Sądu Okręgowego w Toru- 
niu na sesji wyjazdowej w dniu 7 bm. w Wąbrze- 
źnie przeprowadził cały szereg rozpraw. Sędzia 
S. Okr, p. Kulerski, oskarżał podprokurator p. 
Chmielewski, sekretarzował sekr. tut. Sądu p. Ol- 
szak, 

Zasądzeni zostali: 

Zieleniewska Helena za kradzież na szkodę p. 
Lewandowskiego z Trzciana na 3 tygodnie więzie- 
nia. Karę zawiesza się na 3 lata. 

Sądowska Stanisława z Wielkich Radowisk za 
kradzież na szkodę p. Górskiego z Zielenia na 6 ty- 
godni więzienia. 

Jan Lewandowski z Wąbrzeźna, oskarżony o 
pobicie na 50 zł. grzywny. 

Za wykradzenie p. Piotrowskiemu zajętych kóz 
Czesław Kirsznicki skazany został na 10 dni wię- 
zienia wzgl. 50 zł. grzywny. 

Za krzywoprzysięstwo skazał Sąd Jana Załęs- 
kiego z Wąbrzeźna na 6 miesięcy więzienia. 


Z PODRÓŻY PO POWIECIE. 


Zgodą budujemy! 
Coś niecoś o Małych Radowiskach. — Osadnicy organizują 
się w kółko P. T. R. — Szlachetny odruch ludności, — 


Kilka dni temu pisaliśmy o założeniu Kółka P.olniczego 
PTR. w Maiych Radowiskach. Założenie tam kółka świad- 
czy o łączności i zgodzie tamtejszych osadników. 

Wiadomą jest rzeczą, iż „zgoda buduje — a niezgoda 
rujnuje!” Powiedział mi o tem jeden z osadników, gdy go 
zagadnąłem o tej właśnie uderzającej harmonii, jaka między 
osadnikami panuje. : 

— My tu się w politykę bawić nie będziemy — odpowie- 
dział drugi — pracujemy na to, byśmy coś z tego mieli 
i inni mieli z tego pożytek. : 

I tak prawie wszyscy osadnicy-jednomyślnie zapatrują się 
na założenie Kółka Rolniczego PTR. 

Dowodem tej jednomyślności jest, że do tej chwili 132 
członków wykupiło legitymacji członkowskich na rok bie- 
żący. Jest to nadzwyczaj znamienne — albowiem inni człon- 
kowie Kółek Rolniczych nie zawsze dobrze płacą składki. 

Wiele poczynił nad założenie kółka właściciel osady 
p. Mateusz Jaśkiewicz przy pomocy pp.: Wiłamowskich oraz 
Instruktora PTR. p. Malkiewicza. 

Nowemu Kółku życzymy pomyślnego rozwoju! 

Życie społeczne w Małych Radowiskach odżywia się. — 
Pracuje tu sprawnie oddział Przysposobienia Wojskowego. 
Prezesem P. W. jest naucz. Wiliński a patronem p. Gierszew- 
ski. — Nadzwyczaj wiele wpływa na życie osadników pobyt 
pp. Wilamowskich, znanych społeczników na terenie nasze- 
go powiatu. Służą oni radą osadnikom we wszelkich spra- 
wach, za co im się bardzo chwali. ; 

W związku z parcelacją Małych Radowisk, odpowiednie 
czynniki pomyśleć winny co rychlej nad wybudowaniem dróg 
Małe Radowiska — Zieleń oraz Wielkie Radowiska. Wyma- 
gają tego konieczne potrzeby osadników. 

Jesteśmy przekonani, iż czynniki miarodajne zainteresu- 
ją się sprawą dróg w naszej okolicy i nie pozwolą, by osa- 
dnicy poprostu topili się w błotach dróg polnych jak np. 
«przy osadniku Tomkiewiczu, gdzie pod żadnym wz$lędem 
wyjechać nie można. 

Przez pobudowanie tych dróg władze wiele pomogłyby 
osadnikom, powiększając ich zapał do pracy w zgodzie i je- 
dności. (-) 


17 marca! 


Donosiliśmy już, o mającym odbyć się koncer- 
cie religijnym „Lutni“, 

„Lutnia* — chór znany na całem prawie Po- 
morzu, co przyznać trzeba, swojemi występami 
zyskał należytą renomę, To też zapowiedziany na 
dzień 17 marca koncert religijny poruszył wszyst- 
kich miłośników śpiewu i muzyki pasyjnej. W kon- 
cercie bowiem weźmie udział zgrana orkiestra 67 
pułku piechoty pod kierownictwem por. Dawido- 
wicza z Brodnicy. 

„Lutnia łączy „piękne z pożytecznem”, gdyż 
prócz urządzenia koncertu, zysk z tegoż przezna- 
cza na biednych miasta. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Tem więcej koncert „Lutni zasługuje na po- 
parcie, którego też szerszy ogół społeczeństwa nie 
odmówi. 

W bilety na koncert dziś już należy się zaopa- 
trzyć. Wszyscy więc na koncert „Lutni" w dniu 
17 marca! 


No" WIADOMOSCI POTOCZNE: 
Wąbrzeźno, dnia 11 marca 1931 r. 


— Zarządom Towarzystw i Organizacyj poda- 
jemy do wiadomości, iż żadnych wzmianek wzgl. 
recenzyj bezpłatnych o różnych imprezach urzą- 
dzanych przez Towarzystwa i Organizacje nie bę- 
dziemy umieszczać o ile Redakcja nie otrzyma 
bezpłatnych biletów przysługujących na mocy u- 
chwały Syndykatu Dziennikarzy. 

— Nowy kurator objął już urzędowanie, Dnia 
10 bm. objął urzędowanie nowy kurator Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego p. dr. Michał Pollak, ro- 
dem z Krakowa. 

Nowemu Kuratorowi na tej drodze życzymy o- 
wocnej pracy na terenie pomorskim. 

Ksiądz Marceli Strogulski, naczelnik wydziału 
szkół powszechnych Kuratorjum Okręgu Szkolne- 
go Pomorskiego, przeniesiony został w stan nie* 
czynny. Obowiązki naczelnika wydziału obejmuje 
ksiądz Konstanty Aksamitowski, prefekt gimna- 
zjum państwowego z Pińczowa. 


MIEJSCOWE. 


— Oblewali dziewczyny wodą. Dwaj bracia 
Łęgowscy z Cymbarku, Kazimierz i Jan rzucili się 
na dwie idące koło lasu dziewczyny, oblewając je 
wodą. Wodę czerpali z torfniaku, z wyrąbanej po- 
przednio przerębli. Ofiary lekkomyślnych braci z 
ledwością dowlekły się do wioski. Jak nas infor- 
mują, dziewczyny obecnie są chore. Epilog całej 
tej sprawy znajdzie się przed sądem. 

— Trzy organizacje: Kółko Rolnicze, Ochotni- 
cza Straż Pożarna i „Strzelec“ w Czystochlebiu, 
postanowiły urządzić obchód ku czci Marszałka 
wspólnie. Program wieczornicy nie ulegnie zmia- 
nie. 

— Systematycznej kradzieży skór i obuwia na 
szkodę p. Nizwantowskiego dokonywali jego pra- 
cownicy. Sprawą zajęła się Policja. 

— Za okradanie składów bielizny odstawiono 
do Sądu tut. Antoninę Banaszek z Bydgoszczy i 
Wacława Jasińskiego z Buku, pow. Grudziądz. 

— Kradzieży leśnej dokonano wczoraj w lesie 

*wałyckim. Policja jest już na tropie złodzieji. 

— Na szkodę p. Mederskiego nieznani sprawcy 
skradli onegdajszej nocy większą ilość desek. Po- 
wiadomiona Policja czyni dochodzenia za złodzie- 
jami. 

— Półbucik lakowy został znaleziony. Ode- 
brać go można w Posterunku Policji Państw., ul. 
Wolności. (-) 

KOMUNIKATY TOWARZYSTW. 

— Wszystkim zwolennikom sportu pod uwagę! 
Jak już donosiliśmy, tworzy się przy tut. Tow. Cy- 
klistów „Pogoń oddział żeński, którego zebranie 
konstytucyjne odbędzie się w dniu 28 marca br. 
Panny od 16-$o roku życia, które mają chęć i za- 
miłowanie do sportu uprasza się o szybkie nadsy- 
łanie swych zgłoszeń do drh. prezesa Dudziaka, ul. 
Pomorska nr. 20, lub do drh. sekretarza Z. Cie- 
mielewskiego, ul. Podgórna nr. 3a. Wpłynęło do- 
tychczas 11 zgłoszeń. 

Zarząd Tow. przygotowuje na sezon wiele nie- 
spodzianek tak dla oddziału żeńskiego i męskie- 
go, dla oddziału żeńskiego projektuje się specjalne 
zawody krótkodystansowe o cenne nagrody i mi- 
strzostwo Wąbrzeźna. Planuje się także pożytecz- 
ne tak bardzo dla zdrowia wycieczki krajoznaw- 
cze. Nadmieniamy, zarazem, iż Tow. posiada wła- 
sną sekcję mandolinistów. Lokal, w którym odbę- 
dzie się zebranie konstytucyjne oddziału żeńskie- 
go podamy wszystkim zainteresowanym do wiado- 
mości na czasie. 

— Butelki monopolowe skupuje w powiecie 
wąbrzeskim Związek Inw. Wojennych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej Koło Powiatowe w Wąbrzeźnie, 
na co zwraca się szczególną uwagę, by nie popie- 
rać częstokroć innowierców. (-) 

RÓŻNE INFORMACJE. 


— Podatki płatne do 15 marca. W tut. Kasie 
Miejskiej płatne są do 15 marca nast, podatki: — 
ostatnia rata podatku państwowego i komunalnego 
od nieruchomości za rok 30; pierwsza rata podat- 
ku od lokali za rok 31. Po wyżej oznaczonym termi- 
nie każdy podatnik płaci odsetki. 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ I TOWARZYSTW. 

— Z życia Legji Inwalidów Wojsk Polsk. komp. 
Wąbrzeźno, Ubiegłej niedzieli, o godz. 12,30 w lo- 
kalu p. Webera przy ul. Kolejowej odbyło się 
walne zebranie Legji Inwalidów Wojsk Polskich, 
pod przewodnictwem p. Klemensa Plichty. 

Na zebranie przybyła dość duża ilość członków 
oraz gości. 


to nasze 
wyroby 
krajowe! 


Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebra- 
nia walnego, przystąpiono do szczegółowych spra- 
wozdań poszczególnych członków zarządu. 

Sprawozdania złożyli: prezes, sekretarz i skar- 
bnik. 

Dłuższe sprawozdanie z całorocznej działalnoś- 
ci Legji złożył prezes p. Tadeusz Michalski, przed- 
stawiając rozwój Legji w ostatnim czasie a zwła- 
szcza w kilku ostatnich tygodniach. Dzięki jednak 
współpracy członków Legji z zarządem, urządzono 
w roku sprawozdawczym (1930) kilkanaście ze- 
brań zwykłych i nadzwyczajnych a także urządzo- 
no gwiazdkę dzięki uprzejmości i poparciu miejsco- 
wego społeczeństwa,  doceniającego istnienie 
Legii. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu zarzą- 
dowi, wybrano nowy zarząd w składzie pp.: pre- 
zes — por. rez. Tadeusz Michalski; wiceprezes — 
Klemens Plicht; sekretarz — Antoni Nowak; zast. 
sekretarza Franciszek Wojnowski; skarbnik — 
Konstanty Murawski, Do komisji rewizyjnej obra- 
no pp.: Górskiego Jana i Piątkowskiego Piotra — 
W skład sądu koleżeńskiego: Chojnacki Andrzej, 
Kosterka Józef i Różycki Stanisław. 

Nowy zarząd z prezesem p. Michalskim na cze- 
le z całą pewnością będzie pracował tak gorliwie 
jak w roku ub., co jest życzeniem nietylko człon- 
ków ale i szerszego społeczeństwa. 

Prócz powyższych spraw załatwiono cały sze- 
reg innych wewnętrznych. 

W wolnych głosach zabierali różni członkowie 
głos, poczem przewodniczący solwował zebranie 
hasłem „Cześć Ojczyźnie!" {-) 

Z EKRANU. 

Kino „Słońce”, W ostatnie dni wyświetlane były filmy: 
„Miłość na rozdrożu" z Olgą Czechową oraz „Zakazane go- 
dziny* z Ramonem Novarro. 

Niewiadomó komi: zależało na tem, by do filmu „Uciecz- 
ka z raju bolszewickiego” przerobić tytuł na „Miłość na roz- 
drożu”? Film ten był już kilkanaście miesięcy temu w 
wSłońcu'* wyświetlany — o czem też gorliwy kinoman nie za- 
pomniał. Wątpimy, by dyrekcja kina „Słońce” sprowadziła 
ten film z całą świadomością, 

— „Grzechy Ojców” z Janingsem w roli głównej. Janings 
to największy tragik ekranu. Każda jego rola nie jest graną 
lecz głęboko w duszy artysty przeżytą. Każdy jego film jest 
wydarzeniem w świecie filmowym. Film ten osnuty jest na 
tle prohibicji amerykańskiej. 

Widzimy w nim Janingsa, jak powodowany miłością oj- 
cowską wkracza na drogę występku, którego ofiarą staje się 
w końcu jego syn. Rolę tą Janings przeprowadza niezwykle 
głęboko psychologicznie. 

U nas w Polsce jest artysta, którego często porównują 
z Janingsem. Jest nim Bogusław Samborski, znany osta- 
tnio z filmu „Uroda życia" gdzie grał rolę generała Poleno- 
wa, przeto publiczność będzie miała możność porównać grę 
tych dwóch doskonałych aktorów. Film ten trzeba konie- 
cznie zobaczyć. 

o r a A 

PRZY ZAKUPIE PROSIMY POWOŁYWAĆ SIĘ NA 

OGŁOSZENIA UMIESZCZANE W „GŁOSIE“. 


ROZA W EE ZET TACA ZA, ZYTA 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Miesięczne zebranie Samodzielnych Rzemieślników 
odbędzie się w niedzielę 15 marca o godz. 2-giej po poł. 
w lokalu p. Klimka. Przybycie- wszystkich członków ze 
względu na ważność spraw konieczne. Zarząd. 

— Baczność Straż Pożarna, Dnia 22 bm. o godz. 5-tej po 
poł. w lokalu strażackim odbędzie się roczne walne zebra- 
nie tutejszej Ochotniczej Straży Pożarnej z następującym 
porządkiem obrad: 1) Zagajenie i powitanie gości. 2) Odczy- 
tanie protokółu z ostatniego waln. zebrania. 3) Sprawozda- 
nie roczne starego zarządu. 4) Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej. 5) Udzielenie absolutorjum. 6) Wybór nowego za- 
rządu. 7 Wolne głosy i wnioski, 8) Zamknięcie. Zarząd. 
meaa erze: 
Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* B. Szczuka — Wąbrzeźno. 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 
Za dział ogłoszeń Redacja nie bierze odpowiedzialności. 


Niniejszem podaję do wiadomości, 
że moją filję Rynkową 1 


AF" zlikwidowałem "FEE 


i zakupuję jaja drób i masło 


S$" ul. Kolejowa nr. 63 TER 


E. Goetz właściciel Kurt Goetz 
Kolejowa 63. 
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OWEJ 
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Odciągz browaru pasłeuryzowany 
Trwały bez ograniczenia 
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wszyskkich 


ME 


Przetarg przymusowy 


Wszystkim którzy wzięli udział w po- 
grzebie męża mego Śp. 
Jana Wierzchowskiego 
a przedewszystkiem Przew. ks. prob. Ró- 
życkiemu z Zielenia, Zw. Kolej z Wą- 
brzeźna i Kowalewa, Zw, Powst. i Woj. 
oraz wszystkim krewnym i znajom. składa 
Serdeczne „Bóg zapłać“ 
ŻONA z RODZINĄ. 


sprzedawać będę w Chełmońcu najwięcej 
dającemu za gotówkę: 


radjoaparat 4-lampkowy, lustro, sza- 


strzeleckiego i płaszcz letni. 


Zbiórka licytantów u gosp. Pantera, 


PRZETARG pogo A a 

. Dnia 13 marca 1931 r. o godz. 3,30 po, A y 
poł sprzedawać będę w drodze przetargu | Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 
3 KONIE 


przymusowego najwięcej dającemu za go- 
robocze ma na sprzeda- 


tówkę w mojem biurze; 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno nie Majątek Niedźwiedź 


1 wirówkę, 
powiat Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy m 


T, 


poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
w „Głosie 


przymusowego najwięcej dającemu za go- 
Wąbrzeskim* 


tówkę: 
1 maszynę do pisania i 1 szaię żelazną. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 13 marca 1931 r. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę: 

1 fortepian. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie. 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 13 marca 1931 r. o godz. 9-ej przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Marcina Orzechowskiego w 
Wąbrzeźnie: 

5 obrazów. 

Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


JL 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


"MTA" 


e 


PORAZ OSTATNI 


Wielki Proces 


= 


| 


c= 


w roli tytułowej 


W piątek, dnia 13, 3, 1931 r. o godz. 10 


ieczkę, 2 umywalki, mundur bractwa 


Hr. Leśn. Rewiru Wronie 


Dziś w środę, dnia 11 bm. o godz. 8,50 w. 


Mimy Belammy 


Margaret Liwingston, Kenet Thomson 


Nr.31 EE 
A 2 
Przetarg przymusowy EE i 
W piątek, dnia 13, 3, 1931 r. o godz. 13 s z 
sprzedawać będę w Chełmońcu najwięcej = o 
dającemu za gotówkę: 5 5 
wóz roboczy. z E 
Zbiórka licytantów u gospod, F. Gór- £ 2 
skiego. B, 


Rogowski, komornik sądowy Kowałewo.| 


później 
Kancelarja adwokata i notariusza Balcerskiego. 


uralistki 


kiem poiskim i niemieckim poszukuje zaraz lub 


E Zk 

ai E% 

mJ 

Przetarg przymusowy) Ša 5 = c: 

W piątek, dnia 13, 3, br. o godz. 14-tej! F TE 

i sprzedawać będę w Bielsku najwięcej da- | sgmą 5 BE 

jącemu za gotówkę: z e 

bufet dębowy. BR c RE 

Zbiórka licytantów przy oberży pana | w 8. 

|) gel N 
Aszyka. | 


ZE H 


SPRZEDAM 


(GKÓDNICIWI 


z budynkami, Ładny sad. 

Ogrodz. druciane, 5 mórg, 

według ugody, za wpłatą 

6.000 zi., przy mieście 
pow. i kolei. 


W. PRZYBYŁO, Wąbrzeźno 


Wyb. pod Gł. Dworzec 


Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Ogłoszenie. 


W środę, dnia 18 marca 1931 r. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie 


imac kram 


na konie. 


| 

| Spęd zwierząt racicowych (bydło ro- 
Igate, świnie i owce) z powodu zarazy 
jest zakazany. 


MAGISTRAT 


Schwarz, burmistrz, 


Poszukuje się zaraz uczci- 
wej 


ê 
dziewczyny 
do wszelkich prac domo- 

wych, 
Zgłoszenia Kościuszki & 


Znaleziono 


pieniądze, 


które można odebrać w 
adm, „Głosu Wąbrz.” 


jWeznia 
LICYTACJA DRZEWA iczeladnika 


W sobotę, dnia 14 marca o godz.| Stolarskiego przyjmie 
10-tej w oberży p. Zielińskiego w Król.) W. Kamiński 
Nowejwsi mistrz stolarski 
ul. Grudziądzka 2 

w podwórzu. 


Do rejestru handlowego A nr. 103 wpisano 
przy firmie J. i E. Eisenack w Wąbrzeźnie 
jawna spółka handlowa, co następuje: 

firma wygasła. 

Wąbrzeźno, dnia 2 marca 1931 


SĄD GRODZKI 


fe 4 


Jaż od czwartku, dnia 12 i w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 8,30 wieczorem 


Cud kinematografji tegorocznego sezonu, nowa epopea czoło- 
wego filmu „Paramountu” z bohaterem 


EMILEM JANINGSEM p.t. 
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